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N U B S E H  P O P O l  jW O W T

kich woina konkurencya na ta rg a  produktów, 
przez organizacyę producentów lub przez spe- 
kulacyę, doznaje. W  znacznym storn, i u przyczy­
nia się ona do w y w orzen ia  ogólnej drożyzny, 
która znowu pogarsza w arunki pracy i zmniej­
sza jej wartość.

Pized temi wszystkiemi ujemneifii skutkam i 
masy robotnicze bronią  sie w ten sposób, że 
a taku ją  bezrobociem te dziedziny wytwórczości 
i pracy, które, jak  a. p. kopalnią węgla w k ra ­
jach przemysłowych, lub komnnikacya, najk ró ­
cej wytrzym ać mogą zastój, przez bezrobocie w 
nich spowodowany.

D la A nglii tak ie  ogromfie znaczenie ma w ę­
giel J e s t  ou dla tego państw? w dosłownem 
niemal znaczeniu tem, czem chleb i woda dla 
człowieka. M agazynować w tak ich  kościach, 
któreby mogły stanow ić rezerwę, rzeczyw iśc i 
przed skutkam i staguacy i w kopalniach zabez­
pieczającą, w ęgla nie można. Zajm uje on wiel­
kie m iejsca i  trac i zby t wiele na swej w arto ­
ści, przez długie leżenie, a  nadto  w ytw arza 
niebezpieczeństwo pożaru Z resztą konsumeya 
jego znajduje się wszędzie w tak im  stosuuku 
do produkcyi, że nie daje czasu na  wytworze­
nie większych zapasów. Z tych w szystkich oko­
liczności skorzystał; .w ęglarze angielscy i zor­
ganizowawszy się należycie, w ciągu dwóch 
tygodni wywalczyli strajkiem  to, co stanow i 
całkowite zaprzeczenie głównej podstaw y dzi­
siejszego system u gospodarczego, mianowicie 
zasadę płacy m;Dimalnej. ...

Zasada ta  znosi faktycznie w całej ogromnej 
dziedzinie pracy najem nej, jak ą  jest angielskie 
kopalnictwo węgla, sk u tk i wolnej konkurencyi 
na targu  pracy, • ponieważ usta la  pewne w yna­
grodzenie jako  minimalne, k tó ie  musi być przez 
przedsiębiorcę w ypłacane bez względu na  to, 
czy w danej chwili w ielka podaż swobodnych 
rąk  umożliwiłaby obniżenie ceny pracy daleko 
poza ustawowo określone miuimum, bez względu 
na to, czy k o rjn n k tu ra  handlowa dla w ęgla 
pozwala w myśl kalkulacyi na utrzym anie d a ­
nej ceny pracy, czy nie.

Od chwili,- kiedy zacznie obowiązywać u s ta ­
wa o pracy m inimalnej, właściciel aug ie lsk b j 
kopalni w ęgla n ie .będzie  już mógł wyzyskiwać 
tego, że chętnych do p iacy  je s t więcej, niż
w arsztatów  ala niej, nie będzie też mógł p rze­
rzucać części swych s tra t  na rob.itników. Bez  
względu na  to, ja k i w danej chwili będzie stan  
ta ig n  praca, oez w zg ięat na KonmnkMire na 
ta rgu  w ęg la , w ęglarz angielski będzie imał
odtąd zaoezpieczone m i  n i na u ra p ł a c y  za
sw oją pracę, k tóre nie może u leaz  żadnej re-
dnkcyi,

D rugi p a rag ia f billu omawianego, zaw iera 
jednak  jeszcze jedną rew olucyjną w prost no­
wość Oto postanaw ia on. ze w sporach między 
robotnikam i a  przedsiębiorcam i w spraw ie u sta ­
lenia wysokości płat minimalnych rozstrzygać 
będzie bezaoealacyjnie rząd, jak o  bezstronny sę­
dzia przez swoich nrzędniiców. Ponieważ jest 
niemal zupoinie wykluczoaem. aby  wysokość 
plac minimalnych mogła być ustanow ioną w 
drodze dobrowolnej ugody robotników  z przed­
siębiorcami przeto można przyjąć, że w  dzie­
więćdziesięciu wypadkach na  sto, o wysokości 
płacy minimalnej decyuot ać będzie rząd.

W ytw arza to bezpośrednio now ą i ogromnie 
doniosłą kw esty ę ■ p o . i t y c z n ą .  W  , teoryi 
w praw dzie nazyw a się, że rząd lęd z ie  rozstrzy­
gał „bezstronnie". J e s t  to jednak  teorya, b tó ia  
nie w ytrzym a pierwszej próoy praktycznej. J a ­
kiż bowiem rząd, opierający się na  parlam encie

Od W y d a w n ic tw a

W  nadchodzącym kw artale, p« aKońt e n it po 
w ieści Tadeusza R o n c z y ń s k i e g o  „ zawrotne 
idrogi", rozpocznie „Nowr Reform a" druk  powie­
ści W ik to ra  G o m u l i c k i e g o  p. t.:

„ B ó j  o lb rzy m ó w "
Osnutej n a  dziejach wojny 1812 roku.

Oprócz powieści, pozyskaliśm y dla felietonu 
utwory poetyckie Kazim ierza L a s k o w s k i e g o  
pod tytułem :

„ Z im a  1812 t o k u " ,  „ P o g r z e b  M a ć k a " 
i „W io s n a  ^813 r o k u "

pisane w formie i ry tm ie „P ana Tadeusza" i bę­
dące kon tynuacyą w ypadków  i osnowy poematu 
M ickiewiczowskiego.

Ponadto  rozszerzym y w felietonie i w częćei 
sprawozdawczej

dział krytyczno-literacki i a r tystyczny  
do którego pozyskaliśmy szereg w ybitnych p ra - 
cowników pióra.

Pfaca minimalna

dem m ateryału. P a r ty a  ta  w ydaje także syste- W  zasadzie je s t to  zupełnie słusznem. Życie 
m atycznie m niejsze i w iększe' p u fik a c y e  z za- bowiem zawsze w yprzedza teoryę. Gdyby luaz- 
kresu  nauk  ściśle wojskowych, jak  rozmaite kość cywilizowana czekała, aż teo rya  fizyki od- 
podręczniki, rozpraw ki inform acyjne z dziedziny powie na pytanie, jak  się dzieje, że p tak i lata- 
stra teg ii, geografii m ilitarnej itD., Których ocena j ą , byłaby z pew nością jeszcze bardzo długi 
nie może z na tu ry  rzeczy wchodzić w zakres skazana n a  inarow e wyłącznie wzloty, 
niniejszego przeglądu. T eorya też zbrojnej walki o niepodległość,

N ajw ażniejsze jednak  teoretyczne zagadnie- n dzisiejszych w arunkach wyszła z poza obozu, 
nie, czv niepodległość polityczna Polski w dzi- k tó ry  się tą  spraw ą zajm uje p-aktycznie. Pełny 
siejszych w arunkach da się ""ogóle w ywalczyć — w yk.ad tej arcyciekaw ej i w ielce charaktery- 
„manu m ilitari" , oozostawia ta  p a rty a  n iejako stycznej teoryi zuajdrjem j w książce p, t. „Spra­
na boku. W praw dzie w7 daw niejszej jej litera- wa arm ii polskiej" napisanej przez E  Łl-ckie 
turze znajdują  się zasadnicze pod tym  wzglę- go, a  w ydanej w Krakowie. Dzieło to średniej 
dem rozpraw y przedew szystkiem  cenionego wielkości (128 stron w iększej ósemki), napisane 
i przedwcześnie zm arłego Luśni (K rauza), ale napuszonym stylem proroczo biblijnym , który 
obecnie loztrząsanm  tego podstawowego próbie- z jedrnoscią i prosto tą m ilitarną  m e ma nic 
mu zajmuje bardzo mało miejsca w lite ra tu rze  wspólnego, dzieli się na dwie części. W  pierw- 
p arty jneh  W  p u b lik ac jach  dzisiejszych Polskiej szej omówiono „kry tyczn ie" dziejowe zasady, 
P a rty . Socyalistycznej porusza się go najeżę- na  których się in sty tu cy a  arm ii polskiej powin- 
ściej ty lko  mimochodem w polemikach z prze- na opierać i poddano z pnnstn  widzenia nrli- 
c:w nikam i. T a  rzekom a obojętność najsilniejszej taryżm u polskiego ocenie trzy  główne kierunki 
i na jstarsze j obecnie z naszych party j ireden- myśli polskiej z osta tn ich  dziesięcioleci, więc 
tystyczuych, wobec tego naczelnego dla postron- kierunek po w stali czy, organiczny i socyalisty- 
nych problemu, je s t zjawiskiem  najzupełniej czny. W  drngiej zaś au tor z y n u je  się wykła- 
naturalnem . D ia członków p arty i bowiem, która dem pozytyw nej części swojej teoryi, wtajem- 
główny swój cel upatru je  w  przygotow yw ania n iczając nas w niezawodne sposooy stw orzenia 
ideowem i praktycznem  w alki zbrojnej o nic- już te raz  potężnej armii polskiej, którc wywel- 
podległość, kw estya celowości w alki ta k ;ei, ia- czy nam niepodległość ̂ pań stw o w ą od liosyi. 
ko środka do zamierzonego celu, nie może ist- T a  druga część kuiąók, n usi w praw dzie zbio- 
nieć psychologicznie. Trudno bowiem przypu- rowy ty tu ł „Utopii j olskiej", ale je s t to  ty lko 
ścić, aby ludzie in teligen tn i i oświeceni w ażyli skromna daó, na  ołtarzu  zdrowego rozsądku 
się n a  robotę ta k  bardzo Ula nich samych, jak  przez autora ziożona, k tó ra  nie zdaje sie obo- 
i dla innych ryzykow ną, nie m ając ugńm tow a- wiązywać go do czegokolwiek, bo w ciągu swe- 
nego niew zruszenie pizekonania, że tak a  wła go w ykładu mówi s ta le  o swoich przedziwnych 
śnie robota je s t po trzebną i najbardziej celową, planach w tak im  ton ie  i  w tak i sposób, jakby  
Poza tem kierow nicy te j party i, ja k  wszyscy to w szystko były  rzeczy, najłatw iejsze pod słofi- 
pr awie ludzie praktyczni, są  czystej wody um- eern ta k , że ty lko  dziwić się w ypada dlaczego 
p l/y  kam  i. K ontynuując dzieło, ro? < ezętc w roku naród polski m usiał czekać aż na  p. M-ckiego 
19Ó5, opiorają się oni przedew sżystkieu na do- i sam  sobie w drodze konspi-acyi ogólnej wiel* 
św iadczeniach w czas.e rewolucyi _ lo  ytych, kiej arm ii nie stworzył... 
z nich w ysnuw ając dla siebie praw idła dalszej ((j. d. u.)
działalności.----------------------------------------------------------------------------- ---------------------------------

Konstanty Srokowski.

(O ksRjjSktt h i z powodu k siążek : Władysława Sta­
dnickiego „ S p i  a w a  p o l a k a 1', Tj'tusa Filipowi­
cza „ M a r z e n i a  p o l i t y c z n e "  , M— ckiego 
r S p r a w a  Ai  m i i  P o l s k i e  j" , Jana Brzozy „Za­

g a d n i e n i e  p o l i t y k i  n i e p o d l e g ł o ś c i " .
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Izb a  uchw aliła w raz z licziiemi dalej itlącemi 
popraw kam i re ie ren ta  p. d ra  Adolfa G r o s s a ,  
aby oo pięcioletnim  okresie przejściowym  od 
r. 1916 opusty były jeszcze większe. U staw a 
ta  w e s z ł a  j u ż  w ż y c i e  i rząd obecnie stoi 
r a  stanow isku, że nie ma potrzeby obniżenia 
stopy podatkowej dla starych  domów, natom iast 
uważa tylko za potrzebną, reformę postępow a­
nia  podatkowego.

K om isja  podatkow a nie podz:ela tego zapa­
tryw an ia  i uważa gruatow ną re ionną materyal* 
n ą  podatku domowo-czynszowego za nieodz wną 
. w ybrała subkom itet, którem u poleciła w ypra­
cować zasady tej reformy. — W subkomitecie 
śc iera ją  się jednak  dw a prądy, których rzecz­
nikam i są poser w iedeński F r i e d m a n n ,  jako  
referent, i poseł krakow ski dr G r o s s ,  jako  
Korreferent Poseł Friedm ann w swoim -efera- 
cie, przedstawionym  wczoraj subkom itetowi, o- 
świadcza się za p o d w y ż s z e n i e m  kw oty po­
trąconej, t. zw. „P arschalprocent" z 15 pro. na 
30 procent i za o b n i ż e n i e m  stopy podatko­
wej państwowej z 26a/s Proc- nd 15 proc. dla 
starych domów te z  w szellrej różn:cy. P. F rie d ­
mann twierdzi, że także Iokatorow 'e będą mieli 
korzyści z tak ie j reformy, albowiem właściciele 
domów będą moralnie zmuszeni zniżyć oddowie- 
d u o  ceny mieszkań. Na podstawie doświadczeń, 
pm zynionych w W iedniu, p. Friedm ann dowo- 
Iził, że ustawa z roku 1911 o opustach dla no 
wycb budynków, niezupełnie prow adziła do ce­
la, a  to z powodu zw iększenia kosztów bodowy 
i podwyższenia ceny gruntów. Wobec tego, że 
nowe domy, m.mo opustów, nie robią konkuren­
c ji domum starym , należy na odw rót przyznać 
uigi starym  domom, aby robiły konkurencję  no­
wym budynkom.

Ma odmiennem stanow isku stoi p. d r Gross, 
jako  drngi referent. Sądzi on, że opusty poda­
tkow e dla starych  domów będą ty lko podarun 
kiem państw a dla obecnych właścicieli, którzy 
natychm iast sprzedadzą swoje domy i skapitak- 
zn ją opust podatkowy w cenie kupna, tak , że 
now y właściciel starego domu już żadnych ko­
rzyści mieć nie będzie i zatrzym a oczywiście 
dotychczasowe czynsze D r Gross poleca nato- 
m:as t utopuiowe przejście do system u pruskie 
go. W Prusiech państw o odstępuje cały podatek 
domowo-czynszowy g m . n o m .  Należałoby, jego 
żdaniem, skontyugentow ać państw ow y podatek 
domowo czynszowy i nadwyżkę, według pewne­
go k 'acza, odstąpić kraiom i gminom p o i w a­
runkiem , że w pewnym okresie la t nie podwyż 
szą autonom icznych dodatków. —  E w entualna 
nadw yżka dochodów mogłabv też być przezna­
czoną na obniżenie podatku d’a  małych miesz­
kań, na obwodowej lin ii m iast zbudowanych.— 
P rzy  opuście podatku iomowo-czynszowego obo­
w iązywać ma zasada uw zględnienia najm niej­
szych m eszk ań  w miejscowościach, w których 
ren ta  gruntow a je s t niską. Oprócz uego należa­
łoby przeprowadzić reformę postępow ania i n- 
dzielić am nestyę podatkową.

D y sk u sja  nad tonu dwoma zasadniczemi re ­
feratam i rozpoczęła się i nie wiadomo jeszcze, 
po itórcj stronie stan ie  większość ko misy i. —  
U chw ała komisyi będzie m iała w ie lc e  znaczenie, 
ponieważ służyć ma za egzekutyw y dla rządu 
pizy  opracowaniu projektów  reform y podatku 
domowo-czynszowego i domowo klasowego. Sz.

ZaK ctenie strajku westowja 
o  wesirom i m i a u .

S tra jk  górników  w W estfalii i N adrenii, roz­
poczęty 11 b. m., zakończył się we w torek  19 
b. m. Deiegaci trzech org in izacy j robotniczych: 
polskiej, socja listycznej i hirschdnukierow skiej, 
wioząc, że liczba stra jku jących  zam iast w zra­
stać, z każdym dniem się zm n.ejsza, uznali bez­
celowość dalszego stra jkow ania  i zwołali do 
Rochum zebranie okięgowe, na którem , po prze 
prowadzeniu gruntow nej d y sk usji, uchwalono 
zakończenie bezrobocia. Za dalszem stra jkow a­
niem oświ łączyło się 349 delegatów, przeciwko 
215, 13 w strzym ało się od głosow ania. W ięk­
szość oś viadczyła się w piaw dzie za strajk iem , 
ale ponieważ regulam in oi ganizacyjny przepi­
suje, że rozpoczęcie s tra jk u  lab  jego dalsze pro­
wadzenie, może być uchwalone wtedy tylko, 
gdy trzy  czw arte delegatów  za tem się ośw iad­
czy, a  ty lu  na zgrom auzeniu decydującem  za 
tem  nie głosowało, więc kw estya  dalszego s tr a j­
ku upadła.

S trajk  górników trw ał zaledwie & dni i za­
kończył się lych lej, aniżeli powszechnie przy- 
p szczano. W prawdzie od kilku dni przedtem 
m e alegało wątpliw ości, że wobec stale zmniej­
szają  ei uię liczby stra jku jących , bezrobocie nie 
może m eć w iioków powodzenia, mimo to nie 
sądzono, że przywódcy stra jkow i tak  rychło 
zdobędą się na krok ten stanow czy. Ale wido­
cznie dobrze zdawali sobie spraw ę z całej sy- 
tuacyi, oraz z odpowiedzialności, na nich spa­
dającej, skoro przyszli do przekonania, że w 
chwili oDecaej ta k a  droga była jedynie wska- 
zaua stosunkam i, z każdym  uniem ala  s tra jk u ­
jących krytyczniejszem i.

Cokolwiek o przebiegu tego krótkiego, bo za ­
ledw ie 9 dni trw ającego  s tra jk u  da się powio- 
dzieć, eoilogiem jego je s t k l ę s k a  r o b o t n i ­
k ó w .  Złożyły się na m ą przedew szystk em trzy 
okoliczności: 1) brak funduszu strajkow ego;
2) b rak  solidarności wśród górników  i 3) je ­
dnostronne stan  .wisko rządu n ienreckiego, k tó ­
ry  otw arcie stanął po stronie kapitalistów , a na 
rzecz stra jk u jący ch  niczego uczynić nie chciał. 
O tem, że fundusze strajkow e nie byiy  zbyt 
obfite, przyw ódcy wiedz eli przed rozpoczęciem 
stra jk u  i z tem się też iczyli. Sądzili jednak, 
że uda im się przełam ać jednostronne, reak cy j­
ne stanow isko rządu, i na tym punkcie zupeł­
n i  s :ę zawiedli. Zdaw ało im się, że w drodze 
interpelacyj, wniesionych w parlam encie n ie­
mieckim i Sejmie praskim , zm uszą rząd do in­
te rw e n c ji na  rz tcz  stra jku jących , i że sam rząd, 
m ając w pam ięci bezrobocie w 19u5 roku w 
tem samem zagięb:u w estfalsko-nadreńskiem ,oraz 
jego fa ta lne  następstw a dla rozwoju całego ży­
cia gospodarczego, użyje wszelkich środków i 
rzuci na szalę cały swój au tory tet, ażeby skło­
nić ,barc nów węglowych* do ustępstw . L iczyli 
dalej na ra s tró j ODiuii pobocznej, Która widząc 
hardą  i pogardliw ą postaw ę kapita listów  z je ­
dnej, a  pokrzywdzenie robotników  z drugiej 
strony, w przeważnej swej części opow iadała 
się za ostatnim i. W reszcie olbrzymi s tra jk  ro ­
botników  angielskich zdaw ał się nastręczać do- 
brs sposobność Jo przeprow adzenia zw ycięskiej 
walki.'

W szystkie te  przypuszczenia, na k tórych bu­
dowano powodzenia stra jk a , zawiodły. Przede- 
wszystkiem  zawiedziono się na tem, że rząd, 
pod naciskiem  poważnie myślącej opin:i publi­
cznej i niemniej w szerzej pojętym  interesie 
ogółu, zdobędzie się na akcyę pojednawczą. T e­
go w łaśnie rząd uczynić nie chciał, mimo in te r­
pelac ji w parlam encie i sejm ie i nam iętnej, a 
naw et chwilami gw ałtow nej nad nią dyśkusyi 
Zarówno w jednej ja k  w drugiej Izbie rep re ­
zentanci rządu zajęli tak  reakcyjne stanow  sso, 
że ono podniecać mnsiało „baronów w ęglow ych-* 
do tem większpgo uporu,

M-mo wszystko akcya stra jkow a miałaby 
niew ątpliw ie wieusze powodzenie, gdyby nie 
brak solidarności wśród górników. Powodze­
nie każdego stra jk u  zależy w pierwszym rzędzie 
od tego, aby rozm iary jego były jak  największe, 
co znowu zależnem je s t od sulida.ności i jedno­
litej akcyi strajku jących . Tymczasem tego naj 
ważniejszego momentu zabraKło strajkow i w 
zagłębiu w estfasku nadreńskiero, bo wiadomo, 
ze o rgan izac ja  centrow a nie ty lko nie przyłą­
czyła się do wspólnej akcyi trzech innych or- 
ganizacyj, ale  ją  gw ałtow nie zw alczała w p ar­
lam entach przez swoich reprezentantów , w p ra ­
sie i na zgrom adzeniach robotniczych. I  to 
przedewszy stkiem  strajkow i zgotowało klęskę, bo 
podkopało pod nim fundam ent, na którym  mógł 
się rozszerzać, podcięło> mu rozmach i rozpęd, 
puzbawiłu zaufauia do solidarności, w prow adza­
jąc  równocześnie dezorgauizacyę i dem oraliza­
c ję  w szei egi robotnicze. Ozy organizacya cen­
trow a na  tem dobrze wyjdzie, przyszłość poka­
że, ale już dziś donoszą, że ten nierozw ażny 
k ,o k  będzie miał dla niej dotkliw e następ ­
stw a.

Z iesz tą  zakończenie s tra jk u  je s t ty lko  for­
malne ' prawdopodobnie chwilowe. Rozgo-ycze- 
nie wśród górników  na w łaścicieli kopalń, na 
rząd i o rgan izację  centrową, zaostrza s ę do 
tego stopnia, że obaw iać się należy nowego 
wybuchu stra jku , a  także i tego, że wśród sa ­
mych górnijtów przyjść-m oże do zatargów  i s tarć  
gwałtow nych. N ienawiść do tych, k tórzy  nie 
przyłączyli się do s tra jk a  i przez to  udarem nili 
zwycięstwo, je s t ta k  wielką, że w kopalniach 
ooie strony razem pracować nie mogą i zarzą­
dy kopalń rozdzielać je  muszą. W szystkiego te ­
go tego było można uniknąć, gdyby po s tro n :; 
właścicieli kopalń i  rządu była pew na doza do­
brej woli. A le te j w łaśnie nie było i dla tego 
ukończony s tra jk  stanow ić bęóz e jedno ogniwo 
więcej w długim łańcuchu niezadowolenia i roz­
goryczenia wśród szerokich mas robotniczych, 
k tóre  już przy ostatn ich  w yboiacf parlam en­
ta rnych  dały ta k  dobitnie tem u w yraz, w ybie­
ra jąc  110 posłów socjalistycznych.

K o r i n o  M e ^ y h
(Pierwszy, ale ty lk r zinrerzony koniec loteryi. — Z dzie­
jów loteryi. -  Pierwsze terno. — Szewc Hnber, pierw 
azy zdobywca terna. — Senni-r.. — T ran S< pherl vom 
Naschirarkt. — Profesorowie loteryi. — Kalendarz lote­
ryjny. — D i Roser, pogromca loteryi — 44, 1», 8. — 

Posłowie grają.]

(x.) Nie doczekał się zniesienia loteryi... Kto ta ­
ki ? A no — poseł do amtryacklej Izby posłów, dr 
Roser, który przez 25 lat walczył przeciwko tej 
piadze ubogiej ludności. Już nawet w rukc 1869 
znany felietonFta tutejszy Schloegl napisał loteryi 
nekrolog p. t. „Ostatni sennik**, gdy mi
nister i larbu oswUdczyi, ze ma zam ar zniesienia 
loteryi liczbowej. Ta dobra chęć poszła obok wielo 
innych na wybrukowanie piekła, a lo teria  istniała 
lalej, ta i  po ostatnim senniku wyarukowano je­

szcze setki tysięcy „Seuuików egipskich", tudzież 
„Tablic o tajemnej sztuce izncauia kości."

Po raz pierwszy została loterya liczbowa zanro- 
wadzuna w roku 1657 w Paryża przez Włocha 
nazwiskiem Laurentio Tonti. Pańctwo anstryackie 
uszczęśliwione zostało w roku 1751 przez „lotto 
di Genowa*. To zacne przedsiębiorstwo objął w 
dzierżawę hrabia Ottayio Cataldi na lat 10. Ło­
kieć i miarka były niegdyś w pogardzie nie tylko 
n szlachty polskiej, ale dzierżawcą loteryi mógł 
być nzwet hrabio. To zupełnie co nnego. Dni? 21 
października 1752 r. odbvło się w Wiedniu pierw­
sze ciągnienie. Wyszły numery 26, 81, 53, 11, 74 
Pierwsze terno wartości 600 dukatów wygrał szewc 
Ulrych Hnber.

Gdy po 10 latach upłycą* pierwszy termin dzier­
żawy, hr. Cataldi Dow tórnie otrzymał ją  na 8 lat. 
W roku 1777 dzierżawę loteryi otrzymała firma 
Barrasa I Ska. Czynsz był nadzwyczajnie umiarko­
wany, za to jednakże dzierżawcy mieli obowiązek., 
wyposażyć pięć ubogich dziewcząt. W  roku 1778 
zamiast wyprawy dla dziewcząt, rząd nałożył na 
dzierżawców obowiązek opłacania na cele dobro­
czynne każdego roku 12.000 guldenów, aż wresz­
cie w roku 1788 rząd objął loteryę w swój za­
rząd.

Loterya mogła śmiało powiedzieć „neni, vidi, 
vici“. Za Jednym zamachem zdobyła sobie popular­
ność. Bardzo szybko wytworzył się nowy tyD ludzi 
pod nazwą „Lotterlebrućer" 1 „Lorteriescbwester“, 
czyli „loteryjnicy", jak w Galieyi nazw ricr icb 
ryczałtowo. Powódź, trzęsienie ziemi, bfyskawica 
w zimie, śmierć w „wyższych sferach", arodzenie 
nię potworka —  każdy nadzwyczs-iny wypadek ds- 
wał pobudkę do stawianie na lottryi. Senniki e- 
gipskie dawały po4ądane infirroacye, czasami mróz 
na szycie pozostawiał znaki, k ’óre dla bojrej faa- 
tazyi wyglądały jak liczby, były także i są jeszcze 
osobistości, które spełniała rolę żywych senników. 
Po odkryciu bieguna południowego bvł na loteryi 
ogromny ruch podobnie jak po śmierci znanego 
śpiewaka lodowego Guschelbauera.

Senniki wcale nie odbiegły od dawnego typu. 
Pozostała w nich nawet niezdarna pisownia fone­
tyczna, n. p. „Latterwagen** zamiast „Leiterwa- 
gen" (wóz drabiniasty), albo „Thebich” zamiast 
„Teppich" (dywar) Natomiast znawcy i znawczynie 
loteryjni idą zawsze z postępem i taka pani „Sop- 
herl Tom Naschmarkt* —  po waszemu n. p. pani 
„Antoniowa ze Szczepańskiego" —  wie jaki nnmer 
ma aeroplan Blóriota, albo „dreadnougbt", albo 
karabin maszynowy. Ma także loterya swoich „pro­
fesorów*, którzy uszczęśliwiają ludzkość niezawo- 
dnemi sposobami trafiania „tern*.

Wychodził nawet przez la t przeszło 50 kalen­
darz loteryjny, którego wydawcą był niejaki Ju- 
rende. Kalendarz ten podawał zawsze „ciągnienia" 
z 03tatn,ch 9 la t na ioteryach w Wiednia, Bernie, 
Pradze i Linzu, a przy tem ogłaszał statystykę 
liczb, które na tych 4  Ioteryach najczęściej I naj­
rzadziej „wychodziły". Okazało się, że w latach 
od r. 1819 do r. 1826 w owych czterech miastach 
liczna 12 najczęściej wychodziła, zaś liczby 7 i

64 najrzadziej Na tej statystyce „piofesorowie" 
opierają swoje „niezawodne" kom binacye.

Kiedy dnia 19 b. m. mlnisier skarbu Zaleski 
wśród uklas :ó r  Izby przedłożył jej projekt ustawy 
o zniesienin loteryi, wszyscy wspominali o pośle 
Roserze, który z s ia d a ł na skrajnej lewicy. Dr Ro 
ser należał przez 33 lata do Izby posłów, a przez 
25 lat, a mianowicie od roku 1873 dc r. 1898 
każdage roku stawiał wniosek o zniesienie loteryi, 
gdy przy rozprawie budżetowi j przychodzili kolej 
na rozdział p. t. „loterya*'. P. RoBer atał się sła­
wnym przez zwoje „ceterum censeo" przeciwko 
loteryi. Widząc, że walka jego przeciwko loteryi 
liczbowej jest beznadziejna, wniósł areszcie doktór 
Roser podpisaną przez posłów ze wszystkicu stron­
nictw interpeiacyę, czy minister skarbu nie byłby 
skłonny do zaprowadzenia w Austryi loteryi klaso 
wej. Niestety, żaden z ministrów skamu nie był 
skłonny do rozstania się z loteryą hczDOwą i dr 
Rorer nie doczekał się spełnienia swoich pragnień.

Powiadają i słusznie, że dr Zaleski, znosząc lo­
teryę liczbową, a zaprowadzając klasową, poiożył 
wielką zasługę, gdyż loterya liczbowa korzystała z 
kieszeni ubogich warstw ludności. Biedak często, z 
krzywdą dla rodziny zastawiał poduszkę, ażeby 
postawić na loteryi, pewnym będąc, że „tym ra ­
zom" niezawodnie wygra. Tymczasem właśnie to 
warstwy ludności, które dr Zaleski chce uwolnić 
od loteryi, nie są mu wcale za to wdzięcznei Prze- 
ciwu.e, „loteryjnicy* z niekłamanym oburzeniem 
wołają: ,Nam —  to już nie wolno postawić kilku­
nasto centów na loteryę, ale dla panów zakładają 
nową loteryę". Ano ■*— ludzi trzeba czasem przy­
musowo leczyć.

Oczywiście chwili tak przełomowa dla loteryi 
musiała się przedewszystkiem odbić na loteryi. Po­
ruszyli się wszyscy jej atnaiorow5* i stawiali soli­
darnie liczoy: 44, 19 5 3 Pierwsza liczba, to iata 
żyoir ministra Zaleskiego, drugs jest dniem wnie­
sienia ustawy o zniesieniu loteryi, trzecia wreszcie 
liczbą miesiąca marca. Nawet Indzie, którzy nigdy 
nie stawiali na loteryi; tym razem uczynili wyją­
tek. Co więcej nawet w parlamenci posłowie z 
wszystkich stronnictw agitowali za ternem: 44 19 
i 3, W iela 7 posłów pOBtawito te  „nume”a" rze­
czywiście na loteryi. Z jakim skutkiem — niejeden 
się nie przyzna.

Od Admlnlstracyl „ I M  Reformy".
Z powodu nowego kw arta łu

i zwiększonego w tym  term inie r n c b n  w y ­
s y ł k o w e g o ,  upraszam y o możliwe ■

najwcześniejsze
zgłaszanie prenum eraty, izy to bezpośrednio 
pod adresem : „ A d m m  i s t i  a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y "  w K r a k o w i e  — czy też  za 

pośrednictwem  agencyj.
W arunk i prenum eraty  ogłoszono w  n a g i 5 ty­

k u  d z i e n n i k a .
Prenum eratorzy  „Nowej Reform y" nabyw ać 

mogą dw utygodnik lwowsid
„ NOWE  MODY"

po znizoLej dla n ich  cenie: 2 K  40 li k w arta l­
nie w raz z przesyłką.

K r c n i i k a .
-Zjazd delegatów PoUkiega S tronnic tw a de­

mokratycznego Odbędzie s ę, stosownie do uchwały 
krajowego zjazdu z 22 październiki. 1911 roku, 
we L w o w i e  w n i e d z i e l ę  24 marca o godz. 
10 rano w Bali Ligi Pomocy przemysłowej (mica 
Pańska L I I  Darter). 1. Rewizja programu; 2. Or­
gan zacya stronnictwa. Zaprojzenia podpisali:

Dr Ernost Bandrowski. Dr Władysław Jahl 
Dzień Kościuszkowski w  Krakowie. Koło

T. 3. L. im. Tać. Kościuszki w Krakowie urząnza 
w niedziele, dnia 14 kwietnia br., jako w miesitjcn 
bitwy Racławick^j, uroczystość Kościuszkowską.— 
Na program złożą się: Wiec oświatowy, zwitdzanie 
pomnika Kościuszki, uroczyste przedstawienie „Ko­
ściuszki pod Racławic?mi" w teatrze miejskim i 
z b i ó r k a  d a t k ó w  n a  p o m n i k  K o ś c i u ­
s z k o w s k i  n a  u l i c a c h  m i a s t a .  Bliższe zcze- 
góły podamr później. Koło Kościuszki zwraca Kę 
do szerokich warstw społeczeństwa z gorącen we­
zwaniem, hoy w jak największej liczbie do Krako­
wa na ten dzień pospieszyli i obecności? swoją 
stwierdzili cześć i pp.mięć dla Bohatera.

Z krakowskiego Koła Tow. nauczycieli szkół 
wyższych. Posiedzenie Krak. Koła Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych odbędzie się w sobotę, 
dnia 23 marca br., w sali 43 Coli. N ot. o godz. 6 
wieczorem. Ną porządku dziennym odczyt p, Fa- 
mułtowej: „Próoy polskiej szkoły nowego typu". 
Dyskusya. Wnioski i interpelacye.

Wycieczkę do Szwajcaryi w miesiącu lipen 
b. r. urządza sekeya wycieczkowa krakowskiego 
„Ogniska nauczycielskiego*. Uczestnicy zwiedzą 
najsłynniejsze z piękności okolice Alp. Koszta sze- 
snastodniowej wycieczki, obejmująca b ile ty  kolejo­
we III klasy pociągu pospiesznego, bilety na ko­
leje zębate 1 ouręty, cało utrzymanie: t. j, śniada­
nia, obiady i kolacye w pierwszorzędnych restau­
racjach, noclegi w najlepszych h telacb, wstępy d< 
wodospadów, jarów, mnzeów, kościołów, tramwaje 
i napiwki wynoszą 288 koron od osoby.

W  wycieczce mogą wziąć udział panie i pano­
wie z poza sfer nauczycielskich. Ba zgłoszonych 
do wycieczki nważa się tycb, którzy najoóźniej do 
5 czerwca b. r. złożą zadatek w wysokości 30 K 
od osoby. Liczba uczestników jest ograniczona, 
przeto lista zgłaszających się może być wcześniej 
zamknięta.

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela p. J an 
Szkudziński w Krakowie, plac M atejk i 1. 11, N l 
odpowiedź listowną należy załączyć markę.

Prócz powyższej urządzi sekeya w czasie wakacyj 
wycieczkę do Szweeyi i Norwegii i pielgrzymkę 
po Polsce.

„Na s ie ro ty" .  Kiermasz artystyczno-kwiatowy, 
połączony z koncertem spacerowym oraz z losowa­
niem obrazów i Innych dzieł sztuki i z loteryą 
kw itow ą, na cele stowarzyszenia „Rady opiekuń- 
czej**, opiekującej się ubog'emi sierotami i opu­
szczone mi dziećmi, odbędzie się w niedzielę, 24 
b. m. po południu, w sali resursy urzędniczej (u 
św. Jana. hotel Saski). Komitetowi nrządzającem a 
udało się zgromadzić wiele cennych dzieł Bztuki 
na oeie loteryi artystyczuej, jak również znaczną 
ilość ozdobnych kwiatów dla loteryi kwiatowej. —  
Dla dzieci i młodzieży przygotowano łakocie i róż­
ne niespodzianki. In a  tych, którzy zechcą spróbo­
wać szczęścia w loteryi, nadarza się dobra sposob­

ność nabycia łatwym sposobem i tanim kosztem 
pięknych okazów do ozdoby salonów. -

To wszystko, obok szlachetnego i nardzo sym­
patycznego celu, powinno być zachętą do wzięcia 
jak najliczniejszego udziału w dobroczynnem dziele.

Początek o godzinie 3 po południa. Wstęp na 
salę: dla dorosłych 40 .Lalerzy, dla uczniów i dla 
dzieci 20 halerzy. Cena losu wynosi: na loteryę 
artystyczną 1 koronę, na loteryę kwiatową 40 ha­
lerzy, a na loteryę fantową dla młodzieży również 
40 halerzy. Każdy piąty los wygrywa.

Z resur8V urzędniczej. Rnchliwe kółko ama­
torskie resursy urzędniczej przygotowuje na sobotę 
23 marca dwie jednoaktówki, tryskające hnmirem 
i wesołością, które z pewnością będą się cieszyć 
znpełnem powodzeniem z powodu doboru sił arty ­
stycznych. Odegrano zostaną: „Kleptomani?" je­
dnoaktówka B. Tyczyńskiego i „Werbel domowy" 
operetka z tańcami układu Gregorowicza. Bilety 
wcześniej nabywać irożna w sekretaryacie. Począ­
tek przedstaw ieni o godz. 8 wieczorem.

W ,0yi.i8KUH, stow. drukarzy i litografów (Ry­
nek gł. 12 III  p.) odbędzie się w niedziele 24 b. m 
k i e r m a s z  s p o ż y w c z y  w połączeniu z zaba­
wą towarzyską. Początek o godz. 6 wieczór. , 

„Oziu-dżi-tsn" w Krakowie. Jutro o godzinie 
4 i pół po południu odpędzie się w pałacu Puss et? 
przy ulicy Starowiślnej egzamin z „dzin-dźi-taa", 
to jest z japońskiej samoobrony. Ponisywać się bę­
dą żołnierze tutejszej poRcyi, który u lekcyi uazie 
lał zuany mistrz Sumaków z Warszawy; p. Suma 
ko w już w kilkunastu miaBtach Austryi lekcyj ta- 
kicn z wielkiem powodzeniem udzielał.

Zapiski policyjne. Dzisiaj w nocy usiłowali 
dwaj nieznani sprawcy włpmać się do sklepu ju ­
bilerskiego p. W o j c l e o h o w s k i e g o  p r z y  ul .  
S z e w s k i e j  i w tym celu oderwali dolna część 
żalazyi dłutem. Na szczęście poiicyant, pełniący 
służbę w Rynko, usłyszał łoskot i udał się na ni. 
Szewską. Sprawcy na widok policjanta zbiegli. — 
Dodać należy, że w roku ubiegłym usiłowali w-a- 
mywacze zakraść się również do togo samego skle­
pu, lecz icb spłoszono.

Na d w o r c u  k o l e j o w y m  w Krakowie are­
sztowała wczoraj pollcya tutejsza wskutek telegra­
ficznego zawiadomienia władz pruskich 38-letniego 
kupca z Katowic, Lothana Frietscha, podejrzanego
0 sfałszowanie kilku dokumentów. Frietsch będ/ie 
odstawiony do Katowic. ; i

Dc pracowni krawieckiej p. B, przy ul. Sław­
kowskiej zgłosiła się wczoraj pewna młoda pani
1 prosiła o przyjęcie jej do nauki kroju. Wycuo- 
dząc, zabrała torebkę z kwotą 240 koron, należącą 
do p. A., żony profesora g'mnazy<dnego, przybyłej 
do pracowni w j  sprawie pewnego zamówieniu. 
Na podstawie rysopisu wyśledzono ową* panienkę 
w osoDle 18-letniej Doty Golbwachsówny a Pou- 
górza; aresztowane ją  wraz jej przyjacielem Fran­
ciszkiem Sitkiem, pomocnikiem fryzyerskim.

dzińca 20-letni Jakób S''nger, urzędnik tutejszej 
filii „Assiuurazioni generali", s odnosząc przy ten 
złamanie podstawy czaszki, otaz wstrzaśnienie mó­
zgu. Stan rannego, którego przewieziono do szpi­
tala, jest groźny.

S anacya banKU. z F-ysztatu (na Śląsku) piszą 
nam: -t

Z powodc nagiego wyjazdu dyrektora Barku rol­
niczego we Frysztacie Franciszka F  r  i e d 1 a ro­
zeszła się przeć-paru dniami bardzo przykra w ia­
domość, że instytucja ta, założona przeważnie 
z oszczędności polskich robotników z frysztackiego, 
bliską jest Bankructwa. Sprowadzono komisję kon­
trolującą, która rzeczywiście znaiazła pewne nie­
prawidłowość’ w -kasowości Banku. Mimo tego 
egzystencja Banku nie będzie na szwank narażona, 
gdyż sanacją jego zajął się lwowski B a n k  
Z w i ą z k o w y .  Wkładki nie bęaą stracone; insty­
tu c ja  zostanie na szczęście uratowana.

Z krajiu
Tarnów, 21 marca. (Wybory Jo Rady powiato­

wej z kuryi wielkiej pujiaałości.)
Dzisiaj odbyły się wybory trzech członkOw do 

Rauy powiatowej z kuryi wielkiej posiadłości. Na 
21 głjsujących wybrani zostali Józef Męciński, 
prezes Tow. wzajemnych noezpieczuń, z Kobierzy­
na; Zygmunt Zawadzki z Szydłowej ad Gromniki 
i dr Kazimierz Jędrzejowicz, pełn-mocnik dóbr kB 
Sanguszków.

Rzeszów, 20 marca. (Z żałobne] karty. —  Ob­
chód Zygmunta Krasińskiego).
: Pogrzeb dzierżawcy ł  ętowic Edwarda UeberaLa, 
aiurj pUfJUTWI EauJoV0j«ti"o * rnTpnfuy po Btractfi 
syna, tudzież Józefa UeberalU, szesnastoletniego 
ucznia piątej klasy gimuazy lnej w Tarnowie, za 
strzelonego przypadkowo przez swego siedmioletnie­
go braciszka, odbył się n nas dziś no południa o 
godzinie 2 z dworca kolei na cmentarz izraelioki, 
przy olbrzymim uazlale publiczności. Z mów, które 
nad grobem  wygłosiło trzech kolegów zmarłego, po­
kazało się, że bł. p. Józef, był wżerowym uczniem, 
ulubieńcem profesorow, cichym dooroczyńcą nboż- 
szych kolegów, a kochanym przez wszystkich. —1 
Rodzina pp. Ueberallów, znana od bardzo wiem lat, 
w Laszem mieście, ogólnie jest poważaną, to tez 
okropny ten wypadek wywołał wszędzie najszczer­
sze współczucie. i

Uroczysty obchód setnej rocznicy urodzin Zygm. 
Krasińskiego, odbędzie b.ę staraniem Towarzystw: 
T. S. L., Sokoła, Gwiazdy, Kasyna, Ogniska, P iz j-  
jazni, Tow, Pedagogicznego, Tow. nauczy cieli szkół 
wyższych, Straży pożarnej i t. d. w niedzielę dnia 
24 b. m,, jak głoszą plakaty, z następującym pro­
gramem: O godzinie 10 rano nabożeństwo w ko­
ściele gimnazjalnym, poczem nastąpi pochód da So­
koła, gdz'e odbędzie się uroczysty poranek. W dniu 
tym na wszystkich okarch mają pojawić się nalep­
ki z wize unkiem poety.

Na wyrażenie dra Nlecia, że poatęrowanie ma­
gistratu jest „handełesowe", dr Kraus, stając w ob­
ronie magistratn, nazwał znalezienie d ę  dra N iecia  
pauperskiein, na co tenże znowu odrzekł, ź* za to 
wyrażenie należy tylko „walić w gęb-". Wymiana 
tych p a r l a m e n t a r n y c h  wyrażeń wywołała wielką 

e s o lo ść  na galeryi.
Powolny w swoich postanowieniach burmistrz do­

piero na ajutrz na dalszym c ią g n  posiedzenia, na 
mocy regulaminu, wezwał obydwóch do porządku, 
co zostało zanotowanem w piotokole.

Pod kołami pociągu. Z Przemyśla donosi nasz 
korespondent: Na torze kolejowym pomiędzy Prze­
myślem a M e d v k ą , koło wsi Hurko, znaleziono one- 
gdaj koło godz.nj 4 nad ranem zwłoki młodej 
włościanie, straszliwie pocięte przez koła pociąga. 
Ręce, nogi, gioww, leżały porozrzucane na długiej 
przestrzeni toru, skóra z twarzy zdarta nie pozwo­
liła na poznanie nieszczęśliwej. Przypuszczają, że 
zaszedł tu nieszczęśliwy upadek z jadącego pocią­
ga, choć być może także Diewyklnczoną jest zbro­
dnia. Włościanka padła ofiarą przejeżdżającego 
kolo godziny 2 w nocy pociągu pospiesznego 

PrzeiFyńl, 21 marca. (Epidemia samobójstw.— 
Nieszczęś^wy wyriadeKj.

We śroaę, 20 b. m., o godzinie 5 po poładnia, 
w laska na Krzem'eńcu odebrał sobie życie wy­
strzałem z  rewolweru, skierowanym w sfeion, pod­
oficer racnnnkowy 10 p. p., J . Kadyk, odbywający 
obecnie praktykę manipulacyjną w tutejszem sta­
rostwie. Zgon nastąpił natychmiast. Powodem za- 
macnn niesnaski rodzinne w domn ojci. Denat no­
sił się, ja* opowiadają, już. od lat 2 z  zamiarami 

obójczemi.
negdaj zdarzyły się także dwa samooójstwa 

w koszarach. Jednym z  samobójców bvł sierżant 
Dolicyi Szete-yak. drugim kaprai piechoty niezna­
nego nazwiska.

W oiągu czterech dni mieliśmy zatem trzy sa­
mobójstwa wojskowych. r

Ttgoz dnia wieczorem % ganku I I  piętra domn 
przy ul. Franciszkańskiej 1, 8 Bpadl na bruk dzie-

J Ł ą  ś w i a t a .

S ensacya  o polskiej kororie . Ostatni (25) ze­
szyt „Oesterreichs Ulustrierte Zeitung", podaje ró­
wnie sensacyjną, jak śmiałą, wiadomuść, że polska 
korona ukryta jest u Jednego z polssich magna­
tów, że wierna kopia tej koiony znajduje się na 
grobie Sobieskiego w Krakowie. Zrobiłaby ta  wia­
domość wrażen:e, gdyby nie załączona podobizna 
owej korony. Przedstawiona na fotografii „Gest. 
III. Zeitung* barouowa korona zestawiona z faktem, 
ża nasz klejnot koronacyjny pochodzi z czasów go­
tyku, sprawia wrażenie... humorystyczne I nie 
świadczy zbyt pocbleonie o knltarze artystycznej 
redakcyi. A iuż wstrętne czynią wrażenie tytuły 
podpisane pod polską i czeską koroną: korony „po­
zasłużbowe". Czcigodne insygnia nasze, a zwłaszcza 
czeiba koro-a. to niesłychane aicydzieło sztuki 
ziotniczej, w większym jest szacnoku w świecie 
historyi i sztuki, n il dorobkiewiczowskie korony 
niektórych północnych potentatów. Widać na tych 
ostatnie’ ślady pilnika i czuć je des rfekcyą za 
kładów zastawniczych...

Z Życia Polonii wiedeńskiej. Piszą nam z W ie­
dnia: Dnia 18 b. m. w wigilię św. Józefa odbył 
się staraniem „Sti-zecbj" bal kostynmowy w Wie­
dniu przy bardzo licznym udziale uczestników. Na 
bat przytyło rown.eż wielu Niemców. Polonez:’ 
rozpoczął radca dworu Łoziński z p. Lełcikowsk.,. 
Do kadryla stanęło przeszło 100 pa-. Tańce pro­
wadził znany wodzirej p. W. Haraschin. Kulmina­
cyjnym pnuktem wieczoru był mazor, odtańczony 
przez ośm par w krakowskich strojach, O północy 
złożył prezes „Strzechy" p. Łoziński- życzenia 
wszystkim Józiom i Józeiom. Zauawa irwała do 
białego rana.

W sobotę dnia 23 b. m., odbędzie się stara­
niem „Strzechy" uroczysty wioczoi km czci Zy 
gmuuti, Krasińskiego. Na obszerny pragram złożą 
się produkoye “rtystów i prtyatea polskich. W ie­
czorem tym zakończy „Strzecha" Bwój sezon zi­
mowy. ;

Niezwykły żolniurz. Cesarz nadał szei ógowco 
wi Piotrowi Świrczakowi srebrny krzyż zaaługf. 
Piotr Świrczak, poctndaący z powiatu ta’nowokie- 
go, Łiistał za&senterowaay da 67 pułkr piechoty 
daia 2 października 1872 r. i odtąd służy ciągle 
w wojsku, jako dozorca koni u oficerów. Obecnie 
jest Inwalidą pensyjnym i pełni służbę przy ko­
niach generała Hausenolata w Gracu. S w Ir czak, 
liczący 61 la t życia, był także dozorcą koni n ge­
nerała Alboriego.

Samobójstwo posia. Niedawno poseł do Sejm. 
wigierskiego i prezydent Izby adwokackiej w Bu 
dapeBzde, dr limeryk 8ziw ak . -o d e b ra ł Bobie ż y c lt  
podczas podróiy koleją z Budapesztu do Wiednia- 
Oficyalnie pouauo ciężką chorobę nerek jako powód 
sąmobójstwa Obecnie okazało się, źe dr Sziwar 
odebrał sob.e życie z powoda strat, które poniósł 
„Bank amortyzacyjny", a które dochodzą podobno 
do 3 milionów soron. Dr Sziwak, jeden z założy 
cieli tego tauko, włożył w jego akcye 800.000 K. 
Sanacja bantu jest prawie niemożliwa, chodzi juz 
tyiko o likwidacyę o ile możności pomyślną. M>że 
właściciele wkładek nie poniosą strat, jednakże 
akcyonaryusze otrzymai? z powrotem bardzo małą 
część kapitała. Do akcyonarynszow Banku amorty­
zacyjnego należą liczni posłowie z partyl Kossutha, 
tuuzież kilkunastu posłów ze stronnictwa ludowe­
go i nartyi pracy. Straty banku pochodzą bąaż 
7. chybionych Bpekulacyj, bądź z nadużycia kredytu 
osobistego. r

Watykan a  ka. Maksymilian Saski Jak  wia­
domo, brat króla saskiego, ks. Maksymilian, je« 
duchownym katolickim, a u] nas o tyle jest znany,’ 
że bywał u metropo'ity lwowskiego, ks. Szepty­
ckiego. Obecnie zajmują się dzienniki niemiecaie 
sprawą zatarga _:s. M aksyeiliana z  Watykanem. 
Mianowicie zwrócono już dawniej uwc.gę na to, zą 
ks. Maksymilian, który był profesorem wydziału 
teoluglcznoKO na uniwersytecie we Fryburgu szwaj­
carskim, nagie opuścił tę katearę i został profeso­
rem w jednem z biskupich seminaryów. Otóż wy. 
rzeczenie się profesury we Fryburgu zostało spo­
wodowano przez  artykuł, ogłoszony przes ks Ma 
BBymillana w jednym z  miesięczników włoskich, a 
roztrząsający sprawę zjednoczenia się i kościołów 
rzymsko-katolickiego i grecko-katolioKiego. ja k  do­
nosi czasopismo „Der Turm“, dn. 22 grudnia 1910 
roku k». Maksymilian przybył do Rzymu na we­
zwanie to ry i papieskiej, ktdra poleciła mu udać 
się do klasztoru Dominikanów przy ulicy San V.'. 
tale. Generał zakonu, O. Coruier, na rozkaz kuryi 
odosobnił zupełnie ks. Maasymillana, który miał w 
samotności rozmyślać nad tem, że artykuł swój 
napisał „inconsideratamonte", to jest bez namystu. 
Ks. Maksymilian odweiał wszystkie swoje biędy i 
podpisał doKnment, wyliczający dokładnie owe 
błędy i zawierający odwołanie ich. Po tem podda­
niu B!ę woli papieża, otrzymał ks, -MazBymilian 
przeoaczonie. Równocześuie rektor uniwersytetu 
kaloliokibgo we Fryburgu otrzymał naganę z W a­
tykanu, a zarazem zawiadomienie, że katedra litur­
gii I p ra ra  kanonicznego ma być ogłoszona za 
watującą po udyw ie pewnego czasn, ażeby oszczę­
dzić ks. Maksymilianowi przykrości z powoiu na­
tychmiastowego obsadzenia katedry. Czas zwłoki w 
obsadzeniu katedry wtnosił rok. Oczywiście żaden 
wydział teologiczny me mógł wobec tego powołać 
ks. Maksymiliana na katedrę i dopiero arcybiskup 
ttoloński, kardynał ks. Fischer, ofiarował mn. kate­
drę w swojem semmarynm dyecezyalnem,,

Cztki na  opła tę  prenum eraty  dołączamy dzi­
siaj dla prentmeratorow zamiejscowych,

Wiedeński oddział uniw ersy te tu  ludowego
z a w ia d a m ia . W  niedzielę dnia 24 Dm. odbędą gją 
uastępnjące odczyty;

D z i e l n i c a  L (Auerspergstr, - 6) 3 i pół po 
południu p. Edward Grabowski „Stosunki ludnościo­
we na ziemiach polskich".

W s i y s t k o  J e s t  z n ik o m e  n a  ty n *  ś w ie c ie ,  a  w ięc  i P a n i  z g u b i po u ż jc iu  K re m u  „ O D A L I S E K "
1*20 i  m y d ła  m acieriid iikow ego „ B R A C H A "  A 6 0  h .:  w ą g ry , p ry sz c z e , p lam y  w ą tró b ., ro zm a ite  

W y rzu ty  B k /m e , czerw oność  n o B a i rą k , n  ch ron i sk ó ię  od p ę k a n ia  i  szo rs tk o śc i a  dostan ie  p łe ć  o śn ie ż n e j 
^ o ś d ,  i  jed w ab n e j d e lik a tn o śc i: z  te g o  pow odu  proFzę, nie próbujcie Fanie dłużej swej clenliwoścL

H o  n a b y c ia  w d ro g . M r  L in k a  u l. S ła w k o w sk a . R e i te r  i W M n d b n g  n i. G ro d zk a , H ro g . H a n a k  Sp. 
u l. S z e w sk a , D ro g . u l .  K a rm e lic k a , H ro g . Z opo th  u l. Sie< n a  R eiin  i Sp. R y n e k  —  g łó w n y  s k ła d :

Skiad apteczny „ S A M T A S “  Kraków ul. Długa L  13. I
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D z i e l n i c a  X. (CJaellengasse 1U0) o goJz. 10 
rano p. Roman Jabłonowski „Ziemia w układzie 
planetarnym" (z cyklu odczyt Ii).

D z i e l n i c a  XX, (W intergaasts 29) 10 b. m. 
p. Mieczysław Rylski „Kapitał w gospodarce współ­
czesnej" (z cyklu odczyt I),

r  z i e 1 n 1 c a XXI (Brunerstr. 65) 10 b. m. ra ­
no p. Oswald Einfeld j;Niemcy współczesne w 
świetle cyfr". .

Dlaczego naieżv używać tylko

metalowe iampy„Qsram“?
(Telefonem).

Wiedeń, 22 marca.
W czoraj odhyte posiedzenie ank ie ty  em igra­

cyjnej stało pod znakiem  wychodztwe kon ty ­
nentalnego s e z o n o w e g o .  Jak o  eusperc ' za 
siadali: rolnik W ojciech Adamczyk zo Skowie 
rz^na w Galicyi, posłowie Daszyński, J a n  Fo- 
lis, red K usznir ze Lwowa, poseł H aller, dusz­
pasterz H anyckij z Katowic, A ndrzej Lodz i 
J a n  Szerzer rolnicy z Galicyi, radca rządu i 
zastępca dyrek to ra  kolei państwowych, poseł dr 
Ignacy W róbel i M ikołaj Zajaczkiw skij ze Lw o­
wa, inspektor „N arodnej T orlow li".

P. D a s z y ń s k i  omawiał w dłuższej mowie 
powody em igracyi kontynentalnej z G alicyi do 
państw a niem ieckiego, F rancyi, D anii i Szwe­
c ji, oddziaływ anie te j’ emigracyi pod względem 
gospodarczym, społecznym i moralnym. sk re ś 'i ł  
zwłaszcza obecny s tan  trak ta tów  robotniczych 
i sposób ich przestrzegania. Żywo w ystąpił za 
ustawnwem uregulowaniem  pośrednictwa pracy 
zagranicznej przez państw o lub kraje, za za 
prowadzeniem osobnych legitym acy1 robotni­
czych, za utw orzeniem  urzędów kontroinych i 
domów em igracyjnych r a d  granicą, w końcu 
za stworzeniem organów  fachowych w _ pań­
stw ach Europy, w których robotnicy m ają ro­
botę sezonową, organów, któreby badały sto­
sunki em igrantów anstryackicb, ii zdawały o 
tem spraw ę mającem u się fi tworzyć urzędowi 
em igracyjnem u i zastąpiły  biura pośrednictwa 
pracy.

Pp. K n s z n i r  i H a n y c k i j  omawiali sto­
sunki polskiej i ruskiej emigracyi sezonowej. 
P. H a r l e r  zaw oponow ał zaprowadzenie ubez­
pieczeni^ robotników  sezonowych od wypadżów. 
Pos. W r ó b e l  dom agał się ustalenia odpowie­
dzialności agentów  za wykonanie umow z ro­
botnikam i.

Om awiana też spraw ę uregulowania em igra­
cyi zam orskiej, spraw ę werbowania, agentów 
itp P . H a n y c k i j  w skazał na konieczność 
pouczania em igrantów  przed em igracją  jeszcze. 
Pr-uszono tez potrzebę założenia urzędu pośre­
dnictw a p racy  za morzem i oddziałów emigra- 
cyinycL przy konsulatach. Pp. A d a m c z y k ,  
L o d "  i S z e r z e r  podali do wiadomości wła­
sne dośw iadczenia z em igracji.

1. Metalowe lampy „Osram" posiadam ciąg- 
" nionj drut świetlny i są wskutek "tego 

znacznie trwalsze, niż lam py o druciku 
metalowym z przestarzałym prasowanym 
włóknem świetlnym,

2 Lampy metalowe „Osram11 oszczędzają buz, 
zmniejszania 70°/„ prądu.

8. Lampy metalowe „Osram" dają wspaniale 
białe i łagodne Światło.

4. Każda prawdziwa metalowa lampa ,,Osram" 
musi mieć napis „Osram11. Kto zwraca na 
to dokładną uwagę, clironi się przed naby­
ciom fabrykatów, z jakiemi „03ram“ nie 
mają aic wspólnego.

Żądać wszędzie

Osramlampen GeseilschaP m, b, H. 
Wien VII 2. '

W szystkim . k tó rzy z powodu zgonu Dasze1 
nieodżałowanej córki i siostry,

o

ś. p, Janin y W ó j m e w n y
nieśn nam słowa pociechy i współczucia, o ra z  
wzięli uaział w odprow adzenia Je j na  m iejsce 
wiecznego spoczynku, nie mogąc w inny sposób 
w yrazić naszego podziękowania, składam y na tej 

, drouze seideczne „Bóg zaorać*.

~ R o d z i n a .

Dyw any perskie
FL'ip fia a s f Synow ie  

S k ł a d  b u k n i s o w ^

K ia K Ó w , ulica S zc ze p a ń s k a  7 .  I. r).

Z Rady ysa^istwa.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 22  m a r c a . )

Wiedeń. Ma dzisiejszem posiedzeniu poseł Głą 
biński zgłosił wniosek o nabycie dóbr lasow ycn 
w G alicyi na podstaw ie u s ta w y  z 15 kw ietn ia  
1890 roku.

Po przemowach mówców generalnych , z a- 
k o ń c z o r o  p i e r w s z e  c z y t a n i e  u s t a ­
w y  w o j s k o w e j ,  k tó rą  odesłano do kom isy5 
i przystąpiono do dyskusyi nad wnioskam i ko­
m is ji legitym acyjnej, w  spraw ie w ery fk acy , 
wyborów ■

Wiedeń. Kom isya legitym acyjna uchw aliła 
uznać w ybory posłów: E n z k a ,  R a r . c h a  i 
K l e s k i e g o .  ,

F ^ a polskie o kanałach,
' W iedeń. W  K o l e  p e l s k i e m  toczy się dziś 

w dalszym ciągu d.yskusya n a d  u s t a w ą  k a ­
n a ł o w ą .  D yskusya ta  je s t bardzo ożywiona, 
praw dopodobnie jednak  nie zakończy się żadną 
uchw ałą ty lko wyznaczeniem mówców do pierw ­
szego czytan ia  w Izbie. W .eln  mówców doma­
gało się, aby w ustaw ie ustalony był najdaiszj 
term in z a k o ń c z e n i a  budowy kanałów.

fc». G n  u i ? y  j / m a ,  K r z y s z t o f  o ry
K p a t e ó w ,  W ynajm uje i sprzedaje pierw 
ezoiżędnych fabryk fortepian^, p ianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lnb na  sDłaty nawet 
dwnUziestomiesii czne. Instrum enty  używane od
cen najniższych. «

Dział ekonomiczuy.
* 0 wywóz mięsa z Galicyi. Z  Wiednia tele­

fonują nam: W Izbie handlowej odbyła się s n- 
k i i t  i ,  z wołana przez państwową o r g a n i z a ­
c j ę  k o b i e t  przeć.w drożyźme mięsa, grożącej 

jrzekoino z puwodu projektowanej nowej organizacyi
w y w o z u  m l ę i i i  z  G a l i c y i  do  W i e d n i a ,  
Ozłorkowie arklety wyrazili obawę, że przez tę 

I organizację cały wywóz mięsa z Galicyi doBtanie 
się w ręce jednego przrdslębiorstwa, które będzie 
miało rodzaj monopolu. 0.1 przedsiębiorstwa zależeć 
będzie, Ile zechce dowozić mięsa flo Wiednia, w 
jakiej jakości, 1 po jakiej cenie. Zastępca mini- 
tter itw a ro ln ic tw a  oświadczył, że projekt ten jest 
rozważany, ale jeszcze nie dojrzał, z p wodu czego 
nu wca n 'e  może dać bliższych wyjaśnień, zapewnił 
jednak, że m i n i s t e i s t w o  r o l n i c t w a  n i e  
p o p r z e  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  któreby mogło 
szkodzić ludności, Pizewodnlczący związku rzeźni- 
ków Y l o r e c k e l  oświadczył się również p r z e ­
c i w  wspomnianemu projektowi, jako mooopullzacyi 
targu mięsa.

* „Tygocnika ralnlczego*, organu Komitetu
Towarzystwa rolniczego krakowskiego, pod redak- 
cyą Stanisława Jasińskiego, wyszodł namer 11 i 
zawlbra następujące pięknie ilustrowane artykuły; 
„Chow gęsi 1 kaczek", przez Tadeusza M i s i e  wi -  

— »3ośw'adczenia z odmianami kartofli", 
przez Stefana W ę g l e ń s k i e g o .  —  „Z praktyki 
gospodarskiej" (szereg Ciekawych awRg na temat 
hodowli i uprawy roli oraz jej właściwości). — 
„Z Towarzystw i lnstytncyj rolniczych". — Nu­
mer zamyka urozmaicona „Kronika", „Poraanik 
gospodarski1 i nirzbędnt w iadomości handlowe. .

* Rocznik a Bekuracyjno-ekonomiczny na  rok 
1912, pod redakcyą dyrektora B olesław a L e w i ­
c k i e g o ,  opuścił prasę. Zawiera jedynj dokładny 
schematyzm pokkich Instytucyj finansowych, a w 
części literackiej szereg fachowych prao asekura- 
eyjn> eh. „Rocznik aaeknracyjno-ekonomiczny" Jesi 
do nabycia-we wszystkiob księgarniach.

* Ograniczenie kredytów w Banku austro-  
węgie-Sklm. spowodowane znaną enuncyacyą z kół 
zarządu bankowego, które się dało dotkliwie we 
znaki także życia gospodarczemu Galicyi, będzie — 
jak nam donoszą — przedmiotem rozpraw na po­
siedzeniu komlsyi krakowskiej Izby handlowej, 
zwołanem na jutro.

* Węgiel w Kroleetwio Polckiom. W ęgla ka­
miennego w kopalniach Królestwa Polskiego, jak 
wykazują prowadzone obliczenia, wydobyto w sty- 
czl u b. r. 5,455.539 centnarów metrycznych. 
Prodnkcya tegoroczna w sijczLiu przewyższa pro 
dukcyę styczuii-wą w roku ubiegłym o przeszło 
262.000 centnarów metrycznych.

* Podrożenie ubocznych stacyj telefonicz­
nych. Na telegraficzuy protest przeciw podwyższę 
niu nałożyło3Ci abonamentowej za uoczno stacyo 
telefoniczne, otrzymała krakowska Izba haiidh wa 
1 przemysłowa z Inspektoratu pocztowego, że mi­
nisterstwo handlu odroczyło tę podwyżkę do 1 „a- 
żdziemika b, r. Sprawa ta  będzie przedmiotem an­
kiety, którą ma niebawem zwołać ministerstwo 
handlu.

G axlehnera

(Telegramy „Nowej R eform y1* z d. 22  m arca)  

Akcya "-oleaas,
Konstantynopol. P o rta  otrzym ała wiadomość, 

że rzad w łoski postanow ił nia rozpoczynać na  
razie ofenzywy, ani w Tripolisie, ani w żadnym 
porcie tureckim .

W o f n a  I e p l& e f f ? e .

Paryż, z  T ripolisu donoszą, że w a rmit wło­
skiej pannie w ielkie zdenerwowanie z powodu 
d ł u g i e g o  t r w a n i a  w o j n y  i licznych c h o ­
r ó b  e p i d e m i c z n y c h .  N ajbardziej deje się 
żołnierzom we znaki meningitis.

Włochy 1 IUsva.
F e te rsb u ig . D nia 27 b. m. Sazonow wygłosi 

w Dornie e ipose  sy tuacy’ zagranicznej. „Birźe- 
w yje W iedomosti" ośw iauczają, że w szystkie po- 
głuski. jakoby między W łochami a R osyą za- 
w a ita  zosta ła  n u o r i  co dc wspólnegc postępo 
w a nia w D ardaneiach, nie są  prawdziwe, fciazo- 
now ;iest zw oltnnikietr polityki pokojowej, o czem 
świadczy jego odpowiedź, udzielona bawiąrym  
obecnie w Petersburgu  delegatom kom itetu ma- 
ct dońskiego, którzy chcieli uzyskać od Rosy i 
przyrzeczenie ponownej, czynnej akcyi w Mace­
donii. Sazonow odpowiedział, że obecna chwila 
jest niestosow na i piusił delegatów, aby stara li 
się ut-zyiuać w M a c e d o n i i  p o k ó j .

naturalna wola gorzka.
Znauj cd dawna środek rozwadniający

Po zamknięciu nuasara.
K ' f k o i . .  22 njpraa.

Zemsta bandytów. Pisma warszawskie donoszą: 
Przed półrokiem bandyci napadł', w lepie Gąbiń- 
stlm  pod Warszawą nt kupce S. Włoskiego, Po 
napadzie aresztowano 3 z bandy. Pozostali, posta­
nowili się zemścić na owym Włoskim. Zatrzymali 
w tym celu w tymże lesie 3 fury poszukując owe­
go kupca. Przy tej okazyl ograbili wszystkich ja­
dących temi furami kupców żydowskich i ciężko 
ich poranili.

Niejakiemu Bałdydze stórego bandyci wzięli po­
domka za „grubego aupca" Wtoskiego, pizez zem­
stę obdęli nós I uszy; jest on konający.

Policya w znacznej liczbie zaczę a poszukiwać 
bandytów I aresztowała we wsiach okolicznych 10 
osób, a wśród nieb takich, których napadnięci po­
znali, że brali n lzia ł w napauzie.

Napad na księdza. Z Ł o a z i  donoszą: Wczo­
raj n? szosie pomiędzy Głownem a Domaniewicami 
napadło 2 młodych ludzi na powracającego z Ło­
wicza . ks. Z a l e s k i e g o .  Jeden z napastników 
wskoczył na bryczkę i zaczął zadawać księdzu razy 
po głowie. Woźnica wystrzelił, raniąc jednego z na­
pastników w nogę. Ranionego arebztowano. Zeznał 
on, iż wraz zo zniegłym towarzyszem popełnił w 
rokn zaszłym świętokradztwo w kościele domanle- 
wiokim, zabierając wota z obrazów i pieniądze ze 
skarbony. ,

Ucieczka ł uwięzienie rozbójnika, z  B a k u  
telegrafują.

Głośny nu, Kaukazie rozbójnik-milloner Mau S z y r- 
w s n s k i j ,  który niedawno zbiegł z więzienia, po­
wrócił do swego majątku, porwawszy po drodze 
dwie kobiety. Silny oddział policyi i wejske mo­
czył dwór miliouera-rozbójnika i po Kilku godzinach 
udało się Mana Szjrwanskiego ubfzwladnić i wraz 
z dwoma jego towarzyszami przewieść z powrotem 
do więzienia. ■ ,

Gdruczenio w szechśw iatow ej w ystaw y w To 
kio. Pisma warszawskie donoszą: Tutejszy konsul 
japoński, p. Bronisław Geldf u der, komunikuje nam:

Japońskie ministerstwo upraw zagranicznych w 
Tokio zawiadamia, że wielke wystawa japońska, 
krór,' miała się odbyć w roku 1917 w Tokio, zo­
stała z przj czyn specjalnych odłożona na czas nie­
ograniczony. '

Crnarll:
W  Leysin w Szwajcaryk zmarł dr Stanisław 

M i s z t w s k i ,  oidynator szD itala  dla dzieci w W ar­
szawie, przeżęwpzy la t 39.

A o t r c  o  L w a r ta

P&nsion Atlanta. Elektryczność. Lazieuk,.
kżucnula wyśmienita. KJlIca Karnse- 
llcica U. 9. Tamie wyśmienite obiady 
w domu 1 na mlasuo.------------ 2364 4  4

^ e te r łh u rg . żap rzecza ją  ta  pog'łostom o mo 
biiizacyi flo ty  czarnom orskiej.

z 2 2  m arca.

Kasy o3ŁC7Ąiccśoi 1 pożyczki hipo­
teczne.

Wiedeń. M in,ster spraw  w ew nętrznych w y­
dał. z okazyi specjalnego w ypadku, pouczenie 
dla K a s  o s z c z ę d n o ś c i ,  w ktorem  w skazuje 
na  ustaw ę o opiece mieszkaLio.vej i oświadcza, 
że K asy oszczędności, bez daiszego zapytania, 
m a j ą  u d z i e l a ć  p o ż y c z e k  h i p o t e c z ­
n y c h  n a  a o m y ,  zbudowane w myśl ustaw y 
m ieszkaniowej, cnociażby ta  hipoteka przew yż­
szyła bezpieczeństwo pupilarne, ponieważ p ań ­
stwo za to gw arantu je .

Potiorek m.nlsiroia wojjy.
Wlodeń. Ju tro  przybędzie tu  hr. K h a e n -  

H e d e r v a r y ,  k tórego cesarz przyjm ie w nie­
dzielę n a  posłuchania.

W  kolach w ęgierskich w ym ieniają jako  przy­
szłego m inistra wojny, obecnego szefa rządu 
krajow ego w Bośni, generała Pociorka.

Rosyjscy stypenM ci w Galicyi.
Chełm Chełmskie brac i' ro praw osław ne uchw a­

liło w roku bieżącym _ wysłać k ilku  swo.ch s ty ­
pendystów do G alicyi na  naukę, gospodarstw a 
mlecznego w ludowej m leczarni spółkowej.

Strajki.
Berlin. S tra jk  w S a k s o n i i  rozszerza się. 

Miedzy strajkującym i s policyą przychodzi do 
o s t r y c h  s t a r ć .  — Wczoraj aresztow ano so­
cjalistycznego  posła W  i n k  1 o i a, k tó ry  nam a­
w iał do s tia jk u . .

P raga. S tra jk  w czeskich okręgach węglowych 
rozszerza się. * * '  % '■

k * rzy jąc !c  mlnfsssslsiG} j jfo c y ,
Londyn. I z b a  g m i n  p r z y j ę ł a  d z . ś w  

d r u g i e m  c z y t a n i u  b i l l  o p ł a c y  m i n i  
m a l n e j  348 g l o s a m i  p r z e c i w  226 g ł o ­
s o m.

— Nowe książki.
—  Al. TarwinsHegO, „Dzieje powszechne". 

Cięść II  (nowożytna) dla seminaryów uaucz., zali­
czone w poczet książek szkolnych, już  wyszćy i są 
do nabycia po cenie 2 K  BO U. w a. k. wj dawni- 
ctwie książek szkolnych i w księgarniach.

slaryan W i l e ń c z y k :  „1812". Tragedya w 5 
aktach. Kraków. Spółka nakładowa „Książka",

btaulńaw T o m k o w i c z :  „Przyczynki do hi-
storyi kultury Krakowa w pierwszej połowie XVII 
wieku Z 11 tablicami. Lwów, 1912. Nakładom 
Tow. popieiauia nauki poiskiej.

Tadeusz R i t t n e r :  „ W obcem mieście". No­
wele. Lwów. Nakładem księgarni B. Połonieckiego.

Oiwaid B a l c e r :  „Przygodne Biowa". Słowem 
i wstępom poprzedził Ignacy Ohrzanowski. Lwów. 
Nakładem B. PołonloCniego

Michar S o k o l n i c k i s  „Generał Michał Sokol- 
nlcki" 1760— 1816. Warszaw# 1S12. (Monograne 
w zakresie dziejów nowożytnych. Tiun _I).

Jadwiga P o d n o r s k a :  Skar?a. Część druga.— 
Majaczenia letniego wieczoru. Krt-iów, 19x2.

Antoni E. B a K c k i :  Z ygm unt Krasiński. W  se­
tną rocznicę nrodzin. Kraków, 1912. —  Nakładem 
komitetu ku czci K rasińsk iego .

R o c z n i k  P r z e m y s k i  Towarzystwa Przyja­
ciół nauk w Poznania. Tom I. Ża rok 1909,11. 
Pod redakcyą F. Przyjeraskiego. Przemyśl, 1912.

Juliusz K l e i n e r :  Z ygm unt Krasiński. Dzieje 
myśli. Tomów 2. Lwów, Nakładem Towarzystwa 
wydawniczego.

Jan  K o r w i n :  Humoreski. Lwów. Księgarnia 
Karola Juffy. 1912.

Teatr miejski.
^Nerwowa aw an tu ra" .  Sztuka w 3 aktach Ga- 

bryeli Zapolskiej.

P. Gabryela Zapolska zna życie i umie patrzeć 
na nie. Uderza ją  w niem to, około czego inni 
przechodzą, nic nie widząc, Wzrok jej, który w 
pewnym okresie twórczości wybiegał w dziedziny 
podnioślejszych spraw i aspiracyj, znnżył Bię tym 
wysiłkiem 1 no „Tamtym" i „Sybirze" błądzi te­
raz już tylko po regionach nizizych, po różnych 
środowiskach życia Bpołecznego, szuka jaskrawych 
konfliktów moralnych i etycznych. Więcej od wszel­
kich innjcn zjawisk uderzają olscrwacyę jej de- 
prawaoye moralno 1 etyczne, ale ie  autorka „Pani 
DaLklej" robi to z taJontem, że każdą bj tnący ę 
Wyrwaną iyclir umie n ucić  na tlo zJjmnjącego 
Środowisku lub żywej błyskotliwej akcyi, że zawsze 
»n ijduje się w niej ostra dawka pieprza, więc każda 
jej sztuka zajmuje, daje powód do żywych komen­
tarzy, staje się wypadkiem teatralnym. Widownia,

Odpowiedział jy red ak to r i w ydaw ca. 

Michał; Konopiński,

rv A ii JE S  Ł A N  £„
A rty k u ły  w  ty m  d z iu le  n ie  p o c h o d z ą  cd 

- red u to w i;.

®D la dzieci P ierw sze powagi 
w k ia jn  i  zagran icą 

O  polecają „K afeke", 
jako  .najlepsze po- 

(m ii żyw ienie przy bie-

6 guńce , k a ta rze  ki- 
i doros ycn. szek etc. 89

„ K r ó l  • l a i Ą l e l k e * 1,
najlepsze Vergó b ibułki do papierosów. P ióbk  
franco u M. T ram era , Lwów. RocLanowskietro 11,

najlepsze do prania i mycia, pozbawione składników 
gryzącycn, nie niszczy rąk, nie szkodzi bieliźnie. — 
P a u n k a  fa u to ftia  w  ó r ^ g m a l. o p a k o w a n iu  4 4  h a l .

Do nabycia wszędzie I
R N A  R A J 8 K K E
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B erno we w rześniu 1910.

Niżej podpisany zarząd koionij w aka­
cyjnych pozwala sobie niniejsnem po ukoń­
czeniu tegorocznych waka^yj, donieść z wy­
razam i serdecznego po dziękowania, że i tego 
roku Syrolina, przepisana wychowankom ko- 
lonij przez lekarzy, działała znakomicie.

Berneńska  kolonia wakacyjna 
w  Gross Ailersdorf.

Dom M aryi w Bazylei.
dnia 2 października 1911.

Ju ż  od dłuższego czasu oddaje mi zna­
kom ite usłcgi P ań sk a  Syrolina przy katarze, 
bólu gardła i influency. Chciałabym bardzo 
ten  wyśm ienity Panek środejc leczniczy za­
stosować u biednych chorych, k tórych  pie­
lęgnuję jako siostra miłosierdzia, at>y dać 
’m możność do uzyskania napow rót zdrowia 
przez nżycie Pańskiego wzm acniającego 
środka leczniczego

S io s tra  miłosierdzia G. 
Kongregacyi św. Krzyża.

D c m  s i e r o c y  w B r i i d l n g e n
Poczta M axstad t 2 w rześnia 1911.

Z przyjem nością donoszę Panom, że Sy- 
ro lina „Roche" oddała nam wielkie usługi; 
szczególnie nadaje  się ona znakomicie io  
zastosow ania przy influency —  i przy tym  
podobnych chorobach nie znam innego 
środka zapobiegawczego, jak  Syrolina „Ro­
che". W szystkim , którzy go tylko zażywali, 
pomógł on znakomicie.

S io s tra  .flarya Franciszka 
opiekunka chorych.

D o ra  s i e r o c y .
Pepinyille 23 sierpnia 1911

f

Pozw alam y sobie z przyjem nością do- 
ni iść W Panom , że przy użyciu Syroliny 
,,Roche" u naszych dzieci, otrzym aliśm y ku 
naszemu zupełnemu zadowoleniu znakom ite 
skutki. — Pomógł on znacznie dzieciom 
naszym przy kaszlu i bólu gard ła  — gdyż 
po zażyciu Syroliny „Roche" dzieci uczuły 
w ielką ulgę.

i S io s tra  Iwarya Leo 
prze łożona  aemu naszego lezuiZUL

i. i  li P.
8 pokoje, kuehcia, osobnv strych  i  piwnica, 
do wynajęcia od 1 kwietnia. 2899 1 2

P o s a d a
do objęcia ila panny izrael. lab praktykanta 
z praktyką biurową. W jnnagaay jest język pol­
ak. i niemiecki, biegłość w rachunkach i czy­
telne pismo, itefiektanci z fachu korzennego 
m ają piciwszeństwo. Maurycy Flnker w Krako­
wie, nl. Dietlowska 23. 2894

I
na  cel 
Groble 5.

2
l i i i  filujyib iiłiun  aou ....
e przemysłowe do w ynajęcia. 
M 165 2 O

Brognista
egzaminowany, dobrze polecony, poszukuje po­
sady od 1 kwietnia, ewentualnie później. Zgło­
szenia A. 50 poste rest. Kraków. 2904 1 3

W  i  m
Kani ienica I piętrowa, z ug rodem z fionta za 
58.000 kor., o^az II piętr. za 64 000 kor., z nowo- 
czesaem uiządzeniem, prócz cęgi kilka kamie­
nic II  i HI p. z nowoczosnemi urządzeniami 
lab bez, korzystnie za niewielką dopłatą, jak  
niemniej kilks majątków ziemskich mniejszych 
i większych do kupna i dzierżrwy, oraz will 
i  u . oków z ogrodami, 2906 1 3

Zgłoszenia: Stanisław Ropski, Kruków, ulica 
Szewska 1. 26, Dom dla Handlu i  Przemysłu, 
ffll biuro rządowo uprawnione kupna i sprzedaży.

Wiktor Barabasz
Skład fortepianu v, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek pł. 39. Linia A-B.

Poieca instrnm enta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk  krajow ych
1 zagranicznych. W yłączne zastę­

pstwo L. Bósendorfera.
W ielki w ybór w instrum entach
2 4 przegranych. 41 o

Pb wozy półkryte
nowe i używane, na gumach i zwykłych kołach; 
. ózki resor., kryte poleca S .  M l cljuy, K r a ­
k ó w ,  Franciszkańska 4. 2653 2 6 f  a  r S t y ,  p e l s e s S y

lak iery  do m alowania podłóg, drz fi, okien itp. — S z s z o i k i  d a  liO  t e r o ­
w a n i a  rat&fia i unżnf —  fcatftftaten —  Środki do tępienia pluskiew
ifthlCij HU HImpI U W dii Id 11 ‘ "  Daicl
v e n i a  ręczne i nożne. —  M asę francuską

i moli —  poleca najtaniej 1398 15 104

P A L M A
kauczukowy 

2858 obcas do obuwia, i t

Pieski pincrery
małe, 10 tygodni mające, są do nabycia. 
Podw ale 1. 3, parter, na  lewo. 2886 l  2

Udzielaj*, leiicyj
oddzielnych i zbiorowych języka niemieckiego 
i  francuskiego. Cena zbiorowych 1 kor. miesię­
cznie, oaazielnycn według umowy. Studencka 5, 
l  p., la prawo 1 2609 3 3

D o  s p r ze d a n i*
W illa  drew niana o k ilku  ponojach w 
g ć rjk ie j okolicy, 10 m inut piechotą od 
kolei W iadomość: Bi aro „R eklam a" 
p o i  znakiem „ W il la " ,  K raków , ulica 
K row oderska 15. 2559 8 o

i m  l i i i
metodą Ansc_, idziela tanio R. S. C., ulica 
Gołębia 16, II p., front. 260' 5 5

Proszę spróbować
bkzkopti' v krakowskich (i. zw. albertów), któ 
r e  wyrabia w pięciu gatunkach t. j. hordyjanki. 
Jfi ichliki, iViwe!ki i Waniliowe, fab ry tt :_eko- 

lod herbatników i albertów A . P i a s e c k i  
U’ K r a k o u  l e , a każdy przekona się, że są 
prze wyb< rae i dobrocią i smakiem prze wyższają 
tego rodzaju wyrób zagraniczny. u l6 29 0

Metoda BsrUfti
.Tęzyka francuskiego udziela Roger de 
fimgióre, były prof. szkół ScrJitza 
z '  uyplomem U niw ersytetu  paryskiego. 
(Jlica K arm elick a  9 , p arter .

2443 10 12

Oblany konkurencyjne
£ 3 dań po 1 koronie. — U lica  D ługa 1. 21, 
U  piętro, drzwi na prawo. 1919 11 15

K u p u j ę
garderobę męską r damską, piacę najwyższe 
cen, , Proszę zawiadomić korespondentką. —• 
W . Dobrowolski, A ryański 11. 2258 9 20

D o  m ń m
mieszkania od 1-go lipca b. r.. na placu Jlatej- 
ki 1. 5, w nowo budującym się czteropiętrov vm 
dumn, składające się z 5, 4 lub 3 pokoi, ku- 
'b n i, przedp , łazienki pokoju dla służby, spi­
żarni, balkonu, erkieru, pieca kuchennego, zwy­
kłego i gazowego, dwócu wind osobowych i to­
warowych, oświetlenia elektrycznego i gazowe­
go i telefonu. Wiadomość: Zacisze 10. 2825 3 3

Din mtaurocyi
większego przedsiębiorstw a fabrycznego 
poszukuje się od 1 m aja, ew entualnie 
później, dzielnego, żonatego dzierżaw­
cy restauratora, katolika. Itefiek tanci 
z dowodami uzdolnienia, z dobremi re ­
fe ren d am i, a  mówiący po niem iecku i 
po polsku, zechcą wnieść oferty do Ad- 
m inistraoyi „N. Reform y" pod 2878.

2878 i  3

S P O R N  i  S K A
Krakć-w, R o m a ń s k a  1 4 .

T o w a r z y s t w o  K r e d y t o w o

dla handlu 1 przemysłu w Podgdrzu
rozpoczęło sw ą działalność z dniem 20 m arca 1912 r.

w  J l u m  3 . '

Tow arzystw o przeprowadza na rachunek członków wszelkie tra n s ­
a k c je  finansowe w granicach statu tem  określonych — p r z y j m u j e  
w k ł a d k i  © s f c c z ę G n o ś c i  z a  o p r o c e n t o w a n i e m  p o
od sta od dnia złożenia do dnia podjęcia.

P odatek  rentow y opiaca Tow arzystw o z w łasnych funduszów.
Do przystąpienia w charak terze członków zaprasza P  T. Publiczność

D y r e k c t j a .2846 1 3

m s e z o n  w i o s e k

Nowo otworzona

^ l e c z a r n S a
połączą aa

ir sprzedażą ciast cukierniczych
p rzy  u l . Straszew skiego l i  v is -a -vis  Un iw ersytetu
poleca w yborne mleko słodkie i kwaśne, 
masło deserowe i knchenne, sery  k ra ­
jowe i zag ran iczn e .-— ^ c d a je  się "śnia­
dania i podwieczorki. W y b ó r  p i s m .  
Na żądanie dostarcza się mleko do do­
mów. —  Z poważaniem

28931 2 M arya Lew ińska.

ila ła  parcela
(5 0  do 80 sążni) w  śródmieściu, lub 
naj D liższej i ego  okolicy, potrzebna. —  
Może być w głębi z praw em  przejścia. 
Oferty d la  B. D. przyjm uje Biuro U n i­
w e r s y te tu  Ludowego 16. 7 2889 '

Praktykanta
przyjmie zaraz handel towarów korzennych 
iiiokóie do J iadań) M ic h a i ła  I t a n u s z a ,  
K r a k ó w ,  ul. Karmelicko 1. 46. 2682 5 6

Po w r a j ę u
od 1 lipca b. r. naprzeciw  głównego 
gm achu M agistra tu  całe II-g ie  piętro, 
składające się z 9 pokoi, 2 przedpokoi, 
kuchni, strychu i piwnicy. W iadomość: 
ul. Poseiaka 1. 9, I  p. 2053 2 3

N a  r e i  m a t 9 z.n1
gościec, po: trzał (ischiaa) i łam ania Do­
lecą się uśmierzające nacieranie, od wie­
lo lat ogromnie rozpowszechnione przez 
wieln 1 parzy  ordynowane i przez ztia-
kom itościum uiieU i Jm en ttu m G aiiltlie - 
r i a e  c o u ip o s i tu u i  z prawnie zarejestr. 

m arką ocLronną

„NEBW 0 Ł"
chemika d .a  Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron nie licząc opakowania 
i tranko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa lazy dziennie 
wysyłka pocztowa. — ~o nabycia w apte­
ce chemika u r a  lu l iu  « k F ra n ia m i 
w  T a rn o p o lu . W K ra k o w ie  w aptece 
V is u U e a a M e g o  i h o d y k a , jakoteż 
w drog leryach P a c h u c k le g o ,  R U Ie ra , 
™ fśn ip w - ' e g o  i  Z o p o łh a . Główny 
skip-1 wysj kowy i adr<*s: B r J u l iu s z
Fraczos, T aruopol u  1 1 3  .42 10 o

o 30% taniej niż wszędzie 
w magazynie ubiorów męskich

A. Ohsiman - • łtrakćw, Grsdilia 4 2 ,
W ielki wybór ubrań modnych w edług najnowszych fasonów z m ateryj angiel 
skich i francuskich. — . Najnowsze zarzutki. —  N ajw iększy w ybór uniformów 
dla P . T. Studentów. —  U prasza się Szan. P  T. Publiczność o łaskaw e p rze­
konanie się o dobroci i taniości. - 2298 3 0

Ta rtiia rc ii® , titietraiczraa
m ,tm m m  ś p i ®

wwitaH c. i k. dostawców dworu. _
F ab ry k a : W i e d e ń ,  X I X . ,  N u s s d o r S ,  S i e k e n b e r f i g i a s s e  4 — 8 .  

Skład główny: W i t ? d e ń ,  1 . ,  S n l e g e l g a s s e  j i j i l k o  1 5 .
f j

FarOiarnia i chemiczna uralnia .ila ghrder.ioy męskiej i damskiej, koronek, firanok materyj 
na meble, piór, parasolek, rękawiczek i wszelkiej tnalety, Z le c e n ia  z  p ro w in c y i  s z y b k o . 

Ra zapytania listowne udpowiada się natychmiast.

O s t r z e ż e n i e : Z powodu, że Rine t. my brane  są  za naszą, prosiittv uw a­
żać dobrze na  brzmienie naszej fiirmy. 2907 1 4

Praktykant
m ający k ilk a  k las szkoły średniej lub 
p a n n a  muzyKalna znajdzie pomie­
szczenie w K s i ę g a r n i  P o l s k i e j ,
Kraków , F lo ryańska  35. 2698 3 3

Do wynajęcia
zaraz lub od 1 kw ietn ia  4 pokoje, przedp.. 
kuchnia, łazienka, pokój dla służby, 0- 
św ietlenie elekfr., przy ul. Kremerow- 
skiej 6. Wiadomość ua miejscu. 27J9 6 12

m \i FORTcPIANfl 5
pianin i harmonium  
iraz wypożyczalnia 

ZYGfHUMTA RABY
Kraków, ul. św. Jana 1. 23

Dolecą najlepsze iustrum enta B'-aci Stingl 
i kilki, innych- firm. F ort. używ ane k ró ­
tk ie  zawsze na składzie. 251 35 o

Ho wynajęcia
od 1 k trie tn ia  m ieszkacie na I  piętrze, 
sk ładające się z 3 pokoi, kuchni i ła ­
zienki, p rzy  ul. Szoitalnej 1. 3, nadaje 
się również ne biuro. W iadom ość mię­
dzy godziną 10 a 1 przed poł. w sk ła­
dzie mebli p rzy ul. Szpitalnej 6. 2688 3 3

P o m o c n ik
handlu korzennego potrzebny zaraz — 
Zgłoszenia pod F. G. 52  poste restan te  
Kraków głownp poczta. 2737 3 3

ćnhioia mnto
z pracownią jes t tanio do sprzedania. Wiado­
mość K. K. 666 poste rest. Kraków 2615 3 3

I W
z calem urządzeniem, połączony ze sprzedażą 
nafty, od 40 la t instm ejący, zaraz do sprze­
dania. Wiadomość w tvm sklepie. Szpitalna 21. 

2814 4 5 ,

D f t ł m T T l l r a  d,a **■ T- UrzędniKÓw pań- 
r  V a  K JaZ G m  . stwowych, autonomi­
cznych, oficeiów, adwokatów, notarynszy, le­
karzy, inżynierów, księży, profesorów, nauczy­
cieli i straży skarbowej do najmożliwszej wy­
sokości na 30-letmą spłatę załatw ia za kondy- 
ktem i bez informacyi w spiawie ubezpieczenia 
na  życie udziela ustn.e lub pisemnie Reprezen- 
tacy i „ B -e u .m te n  V c r e i n u “  Lwów, M. Ko­
p e rs k a  28, II piętro. 2830 2 8

Absplwuut
szk. handlowej w Krakowie, mający rok pra­
ktyki biurowej, szuka odpowiedniej posady od 
15 kw ietnia b. r. I. F. poste restanla Alwernia. 

2 8 1 4  2  3

J
g k o r o n ą !
i  ty £ J0 € k ć3 iC U '0

I  n ioźa  a so b ie  s iiia c a c  u

w  K rak ow ie, przy  u li­
cy  r io r y a ń sk je j  1. 3 1 .
dostawcy " iązkn c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty sreDrni i złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwaraucyą, po 
n a d e r  n i s f u c h  c e n a r h ,  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Rosicoof P aten t za 1 3  n o r . .  
Omega srebrny zs 24 k o r . ,  Zegarek złoty 
z ł  1 8  k o r . ,  Łańcuszek złotj 14-karatowy za 
9  t o r . ,  Łańcuszek srebrny za i  k o r . ,  jakoteż 
14 karat, złote pierścionki i kolczyki po 3  k o r . ,  
z  p o w o n u  w i e l k i e g o  z a p a s u .  2874 1 5

Ulica Staszica 6, l pietra
2 pokoje z przedpokojem i kuchnią za 
cenę p izystępną od 1 kw ietn ia do wy­
najęcia. '  2866 2 3

O s ta t n i e  z a m ó w :e n ia  
n a  Ś w ię ta  W ie lk a n o c n e

przyjm ować będę 
w  Wielki w torel

S I E R M O B I T O W S K I
Sabryka wyroków cukierniczych 

-  KBA K Ó W . 170 2 10

Do spraedsiarta
dużj st.d kt.olienny z płytą jaworową, nadający 
się także dla krawca lub restauracji: łóżko 
politurowaue, oraz wielka szafa na naczynia. 
Rynek 34, II p., na prawa. 286-2 2 2

. D o m
z ogrodem, 223 sążni Lw. w Zwierzyńcu Ł 169 
do sp-zedania. Wiadomość ne miejscu w ponie­
działek środę i sobotę od 3 do 6. 2847 2 2

?. pokoje
przedpokój, kuchnia łazienka, oświetlenie elek­
tryczne, kuchenka gazowa, przy ul. Studen 
ckiej j. 5. na I p„ do wynajęcia od kwietnia. 
Wiadomość-u stróża. 2851 2 3

Oo większego m
handlowego n Krakowie poszukuje się p a n n y ,  
znającej dokładnie stenografię polskr niemie­
cką, oraz piszącej biegle na maszynie. iRefie- 
ktujo się tylko na siłę pierwszorzędną. Zgło­
szenia nadsyłać należy do Biura ogłoszeń Fe­
liksa Ktattera, ul. św. Siarka 21 pod „K. F. 4 0 “. 

2845 2 3

&:mt% R a m i e n i c e
2— 3 piętrow ą, ile możności wolną od 
podatku. Zgłoszenia listowne pod 0. S. 1. 
poste res tan te  Kraków, ty lko za oka­
zaniem kw itu inseratow ego 2835 3 4

Filipowa, akuszerka
mieszka p rz r  nl. Słow iańskiej 2. p a r te r

* 9o23 6 0  1 -

(usuje i sprziddle
różae meble, fortepiany krótkie, nianina, broń 
i t, p. Handel mebli i różnych rzeczy, K ra­
ków, ul. św. Jana 1. 28, 2839 3 20

lmśśaW km
dotxvanów idałych, zdrowych, plennych, sprze­
da B o le s ła w  ć h a r i t w s k i ,  . 'n ik u t  p. Kru­
ki :>nke, s tacy a kolejowa Mościska. 2844 3 3

Pomocnik
do handlu delikatesów potrzebny zaraz. F1 n yan 
Zwoliński, Lwów, Hetmańska. 2629 l 3

Panna
bez posagu, ale m ila i młoda, pragnie poznać 
ni c z c z y  znę z wyższem wykształceniem od lar 26 
do 38, w celu matrymonialnym. Okazicielowi 
Diletu kolejowpgo 1044 pusto rest. K r u k ó w .

' 2896 1 2

la t -26, handlowiec, z pow< ilu braku znajomo­
ści poszukuje na tej drodze w celu zawarcia 
małżeństwa, panny lu t  wdowy z posagiem, któ- 
raby dopomogła mu do otwarcia własnego in- 
terc-sn. Z g ło s z e n ia  proszę nadsyłać wraz z fo- 
toarafia Ł  W. 94 poste restanta Rzeszów, głó­
w n a  puczta. Anonimy bezcelowe. 2895 1 2

„tarcza parca
inteligentna dla braku znajomości wyszłaby za 
wdowca lub człowieka starszego, inteligentnego, 
na stanowisku. Zgłoszenia nieanoi.imowe. Marya 
poste restante kraKÓw 2. 2853 2 2

Zarostu« kobiet
1 włosów z miejsc, gdzie ich nie potrzeba, nie 
usuwa żaden środek - tak  u ir  z a w r z e ,  
jak  nasz wynalazek, który niszczy korzenie 
włosów do tego stopnia, że -ch n o w y  p o ­
r o s t  jest niemożliwy Także dl? mężczyzn 
poiccenia godny zam iast golenia. Chemiczna 
fabryka Paraćelsus Steinberg, Morawa. Kto 
chce usunąć p ie g i ,  w y p a d a n ie  w ł o s ó w ,  
c z e r w o n o ś ć  n ^ s a ,  wogóle wszelkie skazy 
piękności, niech się zwróci do nas. Zapytania
2 korony. 2827 2 2

Sklep dużi (io wynajęcia.
D ługa 27. - 134 25 c

2417 7 0

Poszukuje się
iutel. panny, izr., władającej językiem polskim 
i niemieckim, na pół dnia do 7-letniej dziew­
czynki. Zgłoszenia pisemne d j biuta dzienni­
ków Blochowej, nl. św. Gertrudy 23, Kraków 

2872 2 3  .

a a :
6 ja j rasow ych gęsi emueńskicb 10 K, 
6 ja j kaczek Peking  3 kurony, loco
Sidzina Srlachecka, Dwór, p. S ka­
wina ■ - 2782 3 3

2723 5 0

f
we wszystkich m iastac i Galicyi poszukuje się 
z a s t ę p c ó w  za wysoką prowizya. Zgłoszę- n- 
pod ,.B. W.“ poste rost. Kraków. 2875 2 2

W  w i i l i
fze 4 stron światło) 4 lub 5 pokoi, elektryka, 
gaz, łazienka, kucnn.a. pokój dla słnżby, dtez 
usobno p o n ó j I k u c  ia, do wynajęcia od 1 
kwietnia Groble 5. Wiadomość n właściciela.

161 5 0 '

Na śluby
chrzty polowania, wyciecz.4, wynEjmuj s sa n .' 
chody i powozy, — P i o t r  i i u z i k o  s k ł  
G r a n i e  R . Teieron 336, 160 6 O

Dwie parcele
budowlane, z budynkiem parterowym, w Dz 1 , 
sprzedam lub wydzierżawię. Zgłoszeń5 P d 
„ P a r c e l e 44 poste restante K r a K ó i  ?, ok i- 
zicielowi kw itu inseratowego 2838 2 5

Dlaczego wzmaga 
się  używanie

Dra oetRerti proszku 
do p ieczy w  -

z  m iesiąca na miesiąc, z roku
i na rok ? ■ s
1. Poniew aż je s t niezbędnym 

przetw orem  do przyrządzenia 
wybornych i zdrowych babek, 
wszelkiego rodzaju pieczywa i 
łatw ych do straw ienia  legurain.

2. Poniew aż zupełnie wyłącza 
wszelkie nieudanfe się, na ja k :e 
j i s t  się narażonym  przy użyciu 
zacieru .względnie drożdży tu  
i tam.

3. Ponieważ przepisy, k tóre  
niezliczone razy okazały się \vy- 
bornemi i zostały wypróbowane 
we w łasnej kuchni, rozdaje się 
w pięknych książeczkach za- 
clarmo opłacone.

Spróbować samemu, a znaj­
dzie się jeszcze więcej powo­
dów. ; 75 2 2 "

Dostać można w szędzie!

. jy&sw .7-4..'Stw/ i

M a i s  4  4  
M a i s  5  3  
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l u n ! *  M o u o ^ o l

W Polecamy oi»yg. petersburskie KALOSZE: po nî feywal© oisK icli ô na.cli
Rć^nież upraszamy Szanowną Publiczność nasze m jb m pd: m m  m n  Spółka nomandyt. w Kra R ynek g ł, 14.
wystawy łaskawie oglądnąć, ażeby się o na- f f j i F  ‘‘f M  S S l - 1 i # f i l i  Zastępca L. Steigler.    ̂ Największy wyliór
szych niskich cenach przekonać. obuwia męskiego, ‘ damsk ego i dziecięcego.

%  Ą  fi
f e  a

2  Drukarni Literackie] w Krakowie, ul. Jagiellońska IG, R sadca drukarn i L. £• Górski.


